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P r z y s ł a n o  do Redaktora Ruskiego Inw alida  na 

rzecz tylekroć wspomnionego Maiora Szwecowa
rubli ass. soo , p r z y  następuiącem piśmie •

« M y nieletni, szlachta A chilles, K a to n ,  
Pompeiusz Szybelscy, przypominaiac smutne wy 
darzenie, które spotkało przodka naszego Rotmi- 
łtrza Bachmutskiey kompanii Proko/iiusza B a zy -  
lewicza Szabelskiego, który w czasie woyny s 
T .,A  oni w I7 JB roku za panowania Cesarzowej 
Anny Iwanowny  uwięziony b y ł w $ztam bule, i 
tam ie w zamku od siedmiu w iei lycię zakończył 
w roku i 7 i o ,  dołączamy ,0 0  rubh a s . n a  rzecz 
Maiora Szwecowa  , cierpiącego w ni 
wycli Gzyczeńców.» i. t. d. , ,

A chilles, K a to n , i Pompeiusz Szabelscy.
S P e terzburga , 5 . Kwietnia.

Radca Tayny Hrabia Seweryn Potocki, w skutek 
prożby swoiey l \aymiłośćiwiey uwolnionym został 
od obowiązków Kuratora Uniwersytetu Charkow
skiego , i szkół należących do niego.

Tayny Radca Karnieieio, INaymiłośćiwiey mia
nowanym został Kuratorem Uniwersytetu Char
kowskiego i szkół do niego należących , s pensyią 
stołową 36oo rubLi ass. niaiących się opłacać s kas- 
sy państwa-
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Służący w Ministerstwie Policyi w Kancellaryi 
Cywilnego J e n e r a ł -Sztab-D oktora , Radca Na
dworny K ie s ie le w ,  Naymiłośćiwiey mianowanym 
z o s t a ł  Kawalerem orderu S. Anny 2  klassy,

Z  N arw y  , 3°- Marca.
Wpadaiaca do morza B ałtyckiego rzeka Narowa, 

^  b  m . uwolniła się od lodów, 1 oczyściła od
nich tuteysze stanowisko okretow.

Z  A ren sburga  , 1 5- Marca.
Zima tegorocznia nndzwyczaynie by ła  umiarko

wana. Morze nawet oblewaiące wyspę Ezel zu
pełnie niemarzło. >4 L ^ e g o  iu* b y ł w porcie 
tuteyszym  ieden okręt, co nigdy się metrafiało
przed tem-

5  Porze c za ,  17. Marca.
W  przeszłym miesiącu wystąpił stąd w celu 

zaiecia nowego stanowis: a pułk Irkutskicli Huza
rów. Pułk takowy przez ciąg cało-rocznego po
bytu przez dobre prowadzenie się 1 łaskawe obey- 
ście sie z mieszkańcami, pozyskał zupełną z ich 
strony ' ufność i przywiązanie, co naywięcey się 
dało widzieć przy rozstaniu, które z obustion 
wzniecało rozrzewniaiace uczucia.

__ Pułk Iziumskicli Huzarów przechodząc w 
miesiącu L utym  przez Porzecze, miał zasczyt o, 
trzymać od Nayiainicyszego Pana  nowe sztandą 
r y , maiace aa sobie krzyże S° Jerzego, 1 nadpis;
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za odznaczenie się iv porażeniu i  przegnaniu nie- 
przyiaciela z granic Rossyyskich w 1812 roku. 
S takowymi znakami zwycięstwa , i dowodem łaski 
iVayrnilościuszego M onarchy mężni rycerze u- 
dali się w dalsza podroż.

S  Krzem chcą (fV o iyu . gubcrn.) i 5 M arca.
W czasie rozmaitych uroczystości ktcre miały 

mieysce ostatnich dni Stycznia i w ciągu Lutego, 
niezapomniana o Inwalidach , i przez starania tu- 
tey szego Policmistrza , i Ziemskiego Kommisarza 
zehrano na rzecz ich w mieście i w powiecie rubli 
srebrnych 1 0 ,  i dziesięć czerwonych złotych.

W  i  A D O M O S C i  Z A G R A N I C Z N E.
S Z W  A■ Y C A R T I A.

Z  H erne , 20. Marca.
Niektóre s lkan tono w naszych ieszcze w Jesieni 

czyniły starania, w celu otrzymania pozwolenia od 
rządu Austry iackiego wolnego przewozu zboża za
kupionego w Tryescie. Kanton rządzący w tych 
dniach zawiadomi) inne kantony o nocie P. Schraut, 
Ministra Austryiackiego Lutego nastałey, łaska
wie pozwalaiącey w Jmieniu Cesarza, kupowanie 
zboża i sprowadzenie onego bez żadnych opłat.

Hrabia Talleyrand, Minister Francuzki, znowu 
zanosił skargi do Kantonów o obeyście się nie zu
pełnie przyiacielskie, iakiego doświadcza wielu 
Francuzów osiadających w Szwaycaryi w celu ba
wienia się rozmaitemi rzemiosły. Minister rozu
m ie, iż Francuzi tern bardziey mogą się spodziewać 
bydż dobrze przyietemi w Szwaycaryi w skutek 
zawartey ugody w 180I roku, iż oby watele Szway- 
carscy w całey rozległości Francy i maią prawo 
osiadania, i są traktowani iak rodowici Francuzi, 
oraz maią wszelką wolność praktykowania rozmai
tych rzemiosł. Obok tego Minister uprasza o za
wiadomienie go o prawach istniejących wzgledem 
usadowienia się w' Kantonach.

Donoszą z Thnu i innych okolic ĆEmmenthal, iź 
doświadczono tam 11. b. m. trzęsienia ziemi. 
Nay bardziey się dało czuć w m ałych Kantonach, 
równie iak i w okolicach ieziora Jeucuskiego. Te
goż dnia w wieczór w kilka godzin po trzęsieniu zie
m i część zachodnia zamku w Liebegg, położonego o 
półtory mili od /Iran, który przez piec eet lat opie
ra ł się nafarczywościom powietrza i czasu, zapa
dła , i zagrzebła w gruzach swoich starą służącą.

Wszystkie wiadomości in! ie m am y od miesz
kańców gór naszych, i od Tyrolczyków', napeł
nione są smutnemi wydarzeniami, przyczynionemi 
przez nagle wzrosłe z deszczów i topnieiących śnie
gów pokoki-

N  1 d  r  r t  a n  u  T,
Z  liru x e lli  , n j. Marca.

Jego Cesarzewicowska Mość t j ’ielki Xiq'ze 
H ossyyski M i ko c a y  przybył tutay dzisieyszego 
poranku, i stanął w pałacu J, K. M. Aięcia na
stępcy'.

Donoszą z R zym u, iz D o n  Pedro Cevallos, 
Foseł Hiszpański, przybył tam 8. b. m .

J . K .M  Wielki Xiąże Toskański 2. b. m . opu
ścił Florencyią i udał się w towarzystwie Arcy- 
Xięcia Leopolda  do Pizy.

Ich K M. X iąze i Xięxna Moderiscy /j., b. m . 
przy by !i do Turynu.

Rozmaite fundusze dobroczynności Neapołitań- 
skie, które dotąd pod iedną tylko zostawały Admi- 
nistracyią, znowu są pod egłe wielu Kommissy- 
iom. Wielki szpital Królewski ma rocznego do
chodu 1.ko,000 czerwonych złotych, i mieści w so
bie 2t>oo osob.

F  R A N C Y A.
S  Pars ż a , 20. Marca.

Król prezydował dnia wczorayszego Jlaćfzie Mi
nistry w-

Dziennik Paryżki odwołuie dzisiay wiadomość o 
wyiezdzie Xięcia W e llin g to n a ;  upewnia nawet 
ze i podobieństwa do tego niema.

Jenerał-Porucznik Hrabia Balaszow  , Minister 
Policy i Rossyyski, przy b y ł do Paryża , powraca- 
iąc z Sztutgardu, gdzie m iał od dworu swego poru- 
czenie.

Donoszą z Bayonny, ze na mieyscu Hrabiego 
de P ara lada , Posła Hiszpańskiego we F rancyi, 
który niedawno odebrał roskaz od dworu swego 
p o w r ó c e n ia  do Mądry tu , naznaczony iesl do Paryża 
Hrabia Fernand J \n u e z : będący teraz Posłem 
W' Londynie. Spodziewają się nawet iego w krotce 
do tuteyszey stolicy.

M ięcey dwudziestu iest mówców zapisany ch w 
Izbie Parów w celu mówienia o budżecie.

Mówią tu o sprawie stanu bardzo ważney która 
iest teraz przedmiotem zatrudnień trybunałów. 
Margrabia de Beauoean znayduiąc się w osadach 
Francuskich w Amery ce, odebrał smutne donie
sienia o śmierci swoiey żony zostawioney w Euro
pie Po nieiakim czasie powtórzył śluby małżeń
skie, i z z.wiąsku tego m iał córkę. Lecz w krótce 
inne doniesien ia z starego lądu znpewniaią go o ży
ciu i zupełnym zdrowiu pierws/ey Żony. Margra
bia natychmiast puscza się w drogę, i przy by wszy 
do Havre znayduie tam w rzeczy samey pierwszą 
swoiążonę, z m łodym  synem , ktorego przy niey



—  3 <

zostawił. W yrok Parlamcntowy uznał za nie
ważne powtórne Margrabiego zwiąski; lecz córkę 
urodzoną z onych, mianował należytą dziedziczką 
Margrabiego de Beauveau. Młody Eugeniusz 
dc Beauveau  brat iey przyrodni umarł w  roku i 4 
wieku swoiego , przez co Hanna de Beouveau  stała 
się iedy ną dziedziczką całego maiątku po wspólny m  
ich oycu. Lecz w  i H14 roku ukazuie się mia- 

za umarłego m łody Margrabia, i dowodzi 
Ze kawał drzewa pogrzpbiono na mieyscu iego , 
1 1e on iest prawdziwym Eugeniuszem de B eau- 
vcau , udaie się do sw’oiey matki, ta go nieuznaie, 
to go bynaymniey nieodwodzi od domogania się 
należnego spadku. Margrabia de B eauveau  iest 
Pułkownikiem i Kawalerem S. Ludwika. Hanna 
de B eauveau  w nocie podpisaney przez sieb ie, 
oświadcza i i  mianuiący się iey bratem Margabia, 
nic innego nie iest iak zuchw ały awanturnik. W y 
rok trybunałów rozstrzygnie takowe sprzecrki.

W  L O C H Y .
Z  R zym u , 17. M arca.

Z doniesień urzędowych 7. Milan dowiadniefny 
się i i  Cesarz Austry iacki w  celu zapobieżenia , aby 
iaden z wyznawai jcych religia ży dowską, niebył 
przy m uszony, ani też powodow aney interessem  
do nawracania się na wiarę Chrześcijańską, i pogo
dzenia wolności zostania Chrześcianinem, z w ła
dzą iakie prawa nadaią rodzicom i opiekunom , ro 
skazał, aby w  pierwszym względzie trzymane się 
ustaw niegdyś dworu W łoskiego <0. Stycznia i 8o3 
ro u nastały ch , pochodzących od przepisów wy da
ny 1 1 dla Lombardy i pr7.ez Cesarzow Jozefa II. i 
Leopolda II. w  1788 i 1791 roku; co zaś do dru
giego punktu, rości lgnąć na Lombardyią urządzenia 
istnieiącewe wszystkich częściach Państwa Austry - 
lackiego.

, O  początku  i  u iyw aniu  zapachów  
(  zakotLczenieJ.

Używanie zapachów zasięga naydawnieyszych 
Wieków świata. M o j ż e s z  uświęcił ie swem i pra
cam i. Kadzidło niem ogło bydż palone, tylko  
Przed oharzami Przedwiecznego, a sam tylko Ar- 
cykaplan namaszczany b y ł oleykiem aromaty- 
c?n) m , do którego wchodziło w iele płodów Indyi
I  A % k i .

U wory Perski i Babiloński sławne b y ły  używa
niem rozmaitych zapachów i m aści, tak dalece,
II d a osobistey usługi Kró’ów oddzielny by ł u- 
rze nik zapachów. Przy uroczystościach w y le
wano naywyszukańsze oleyki na wieńce z kwiatów,
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któremi liiesiadnicy m ieli ozdobione głowyr. Ar- 
ta x erx es  chcąc dać dowod Posłow i Lacedemoń- 
skiemu /ln ta lc id a so w i szczególnego swego powa
żenia , zdiął z głowy w ieniec, który n o s ił, skro
p ił go zapachami przeznaczonemi dla Królów, i 
posłał go dumnemu Spartaninowi, który zapewne 
niew iedział, co z nim m iał czy nić. Zwyczay ten 
w  kilka więków przeszedł do Greków i Rzymian. 
B yło wielką łaską dostać od kobiety laki wieniec, 
który nosiła. M arcia lis  gorzko się użalał na to, 
i i  kochanka iego przysy łała mu ty lko róże świeżo 
uczknione.

Lecz wracaiąc do Persów', śmiało twierdzić m o
żemy , i i  P lin iu sz  om ylił się wnosząc, i i  Dzieio- 
pisowie Perscy nie wspominaią o maściach i zapa
chach, aż pod panowaniem D a ryu sza . Podług  
lle ro d o ta  , Katnbises  posłał Królowi Etyopii 
pomiędzy wielu podarunkami flaszeczke drogiey 
bardzo maści. Pismo śwdęte rzuca promień światła 
na handel ludów Azyi zachodniey z narodami Indyi, 
handel, w którym ob ięteb y ły  zapachy i aromata. 
Karawany , które za czasów Jakóha  Patryarcby 
chodziły z G ilead  do E g ip tu , w iozły towary, 
które niem ogły pochodzić z G ilead. Nadto, dla 
czegoi Salomon  w ystaw ił wpośród pustyni wspa
niałe miasto Tadmor albo P alm yrę ? ■—  Spoy- 
rzawszy na mappę widzieć m ożna, iż położenie 
G ileadu  i P alm yry  oznacza drogę karawan , które 
dążyły bez wątpienia do zatoki Perskiey, gdzie 
miasto Glierra  b y ło  wówczas składem całego  
W schodu, iak iesż nim dzisiay B assora. Egipt 
dostawał ieszcze zapachy ze Wschodu przez Sa- 
beenczyków, którzy na tym  handlu zakładali szcze- 
gólniey zbytek, o który m starożytni wypowiedzieć 
się nie mogą.

Sztuka balsamowania ciał może byrdż uważana za 
iednę z naystaroiytnieyszych gałęzi używania za
pachów., Siady iey  znayduiemy zacząwszy od 
Egiptu aż do O ta i  ty  i brzegów północnozachodnich 
Ameryki. "Rzymianie, ieszcze ubodzy, używali 
iuż przy pogrzebach ty le maści i zapachów , iż 
prawo dwunastu tablic zamykało w  sobie zakaz w  
tey mierze. Pod Cesarzami , zbytek ten podnie
sionym b y ł do nip opisania. Cesarz N eron  przy po
grzebie korb aney swniey' P opei S ab in y  kazał spa
lić większą ilość kadzideł, aniżeli zwykle przy wo
żono ich z Arabii dla użątku rocznego całego Pań
stw a, to iest, blisko dla użytku całego wówczas 
znaiomego świata. D'a tego też i J w e n a lis  ua 
oznaczenie eleganta swego czasu m ó w i: Iż  w ięcej 
woni ro z ta c za , niż dwra kondukty pogrzebowe.-



Z tc'm wszystkiem  , bóg biesiad i bogini m i
łostek ubiegali się o pierwszeństwo z bogam i pie
k ie ł o ten hołd zapachów. Upoważnione przy k ła
dem  sa m e j IV enery  d a m j G reckie i R zym skie 
używ ały przy gotowalniach w iele rozm aitych za
pachów. K r ito u , lekarz Cesarzow'ey P la u tiu y , 
opisał w  sw'oiey R ozpraw ie  dwadzieścia pięć rodzai 
drogich oleyków , z których iak na nieszczęćcie 
sam e tylko zostały nam  imiona. Kwiaty robione 
podług uroienia , które przenoszono nad prawdziwe, 
b y w ały  skrapiane oleykam i nardu i kostusu. M ia
no nawet niewolnice z E tyop ii i Iu d y i, które po
siadały dar spuszczania przez w yziew  ust na w łosy 
deszczyku, czyli rosy zapachów. Sztuka ta stra
coną iest dla nas. N areśc ie , elegantki sypiały 
ty lko  wpośród m uślinów napuszczonych zapachami, 
które bez wątpienia przychodziły zlndy  i przez Egipt.

]\iek tóre  dam y R zym skie posuw ały zbytek za
pachów do tego stopnia, że M arcia lis  nazw ał ie 
chodzctcemi sklepam i zapachów. —  G łow y ich 
(m ów i Lucyan) pach n ia ły  ca łą  A rab iią . W i- 
dziem y z poetów sam ych , i i  n ieb y ło  przyiem niey- 
szego daru dla kob ie t, a razem  droższego , iak m a łe  
puszeczki nardu. M ężowie i kochankowie, podług 
Juvenalis a , drżeli na im ie n a rd u , ponieważ go 
kupować potrzeba b y ło  w  rowney wartości ze z ło
tem . Zapachy , którem i m łodzież namaszczała 
drzw i swoich kochanek, śpiewaiąc przytem  sere
nady , czy niąc libacye z w in a , i zawieszaiąc wieńce 
z w ię d łe , które n o s iły , b y ły  zapewne m niey  ko- 
sztownemi.

Poeci sam i w zięli z rodzaiu zapachów w yrazy 
czu łośc i, które nam  nieco śm iesznem i się bydż 
zdaią. U  B ło n a , W en u s  nazywa A donisa  : móy 
balsam ie ! rnoic zapachy!  — P lautus  na ty m  
rodzaiu mówienia ugruntow ał zabawny monolog, 
W który m  stara kobieta umizga się do butelki z 
w in em , i szukaiąc iey po omacku na czworakach, 
nazywa i ą : m oi a kochana duszo ! rnoia rozo !
m o ia k a ss io !  moy cynam onie! rnoia m irro  i. t.d .

U żyw anie zapachów przez męzczyzn znalazło 
surowych krytyków  pom iędzy pow am em i osobami 
G recy i i Rzymu. Laccdem ończykow ie w ypędzili 
od siebie fabrykantów zapachów , iako lu d z i, którzy 
napróżno ziadali im  oliw ę. Poczciwy P lutarch  
chw alił zw ierzęta, iż nie uźywaią zapachów. Se
neka  nieopuszczał sposobności zrobienia a n tite zy , 
nazywaiąc używanie zapachów i maści czystością 
oaynieczystszą, im m undissim ae m unditiae. C y-  
cero w yrzucał dotkliw ie Konsulowi P iso n o w i , iż 
■osił w łosy pozwiiane w  g ra jc a rk i, i napuszczone

pachnącym  o le jk iem . W a le r iu sz  M axim us  na
p isa ł, iż w  czasie proskrypeyi try um w iralney ie- 
den znaczny Rzymianin ukryty staraniem  służących 
w  iakieyś chałupce , zdradzony został wonnościa
m i ,  które od niego p achnęły , i ten przypadek, 
iak m ow i Dziejopis, zm ien ił w  pośmiewisko i 
wzgardę owe powszechną nad nim  lito ść , która po
czątkowo wszystkich serca zaięła. Cesarz W e sp a -  
zyan  zdegradow ał oflicera , ponieważ Zabardzo 
tchnął zapachami. W o la łb ym  , rzekł , żebyś 
śm ierdzia ł czosnkiem.

Ale napróżno Cesarze i Filozofowie opierali się 
tem u powszehnie panuiącemu sm akowi. Żarciki 
A rystyp p a  , pieśni Anakreonta  i  H oracyu sza , 
poważne rady H ip p o k ra ta  , potrzeby gorącego 
k lim a tu , wszystko to zbiegło się razem , aby za
pachy pom iędzy rozkosze życia policzyć. Wie b y 
ło  zgromadzenia tow arzyskiego, n ieby ło  biesiady 
bez kwiatów rozsypanych po sa li, bez wonności 
palących się w  naczyniach, bez zapachów , które 
rozlewano po biesiadnikach, po sto le , a nawet 
z w inem  mieszano. N eron  i O thon  kazali w  sa
lach biesiadnych porobić kaskady, z których nie
ustannie p łynęła  woda pachnąca ; a ten zby tek w y
kw in tny , lubo b y ł  wynaleziony przez ty ranów , 
niem niey iednak zasługu ie , aby go polecić do na
śladowania dzisieyszym  naszym amfitrionom. P ra
wda , iż i w  R zym ie  by li Caskonczykowie, którzy 
na biesiadach niczem innem  s w y c h  biesiadników 
nie częstowali ty lko  zapacham i; lecz wtenczas iuź 
A rchcstra t pisarz Gastronom ii ustanow ił b y ł  nie
wzruszone zasady, iż zapachy powinny bydż tylko 
przypraw ą w ina i dobrych potraw.

Z bytek  raz przyięty zawsze się powiększa. O d 
czasów N erou a , skrapiano teatr w in e m , w  któ
ry m  moczono sza fran . H eliogabal kazał opalać 
iadalną izbę pachnącem drzew em  sprow'adzane'm 
z Judy i. N areście, aby się przyiem niey kąpać, 
ten sam Cesarz kazał napełnić całą sadzawkę pa
chnącą wodą- Zbytek taki nie m a nas zadziwać, 
ponieważ czytam i w dzieiach M ogołów. iż sławna 
Xiężniczka N u rdjih an  kazała napełnić różaną w o
dą cały  kanał, po którym  z W ielk im  M ogołem  
p ływ ała . Gorąco słoneczne oddzieliło od w ydy 
różaney oleiek naydelikatnieyszy. Uważano tę 
substancyą pływ aiącą na powierzchni wody , i ty m  
sposobem nastąpiło odkrycie różanego o ley k u , a 
przynaym niey takie iest zdanie Pana L a n g le s , 
który naylepiey może uwiadom ić o tern wszystkim , 
co się tyczy używania zapachów w  Indostanie i 
w  Chinach. /


